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Likwidowanie przesilenia 


Przesiienie rządowe zlikwidowane: 


Utworzenie komisji kresowego. 


WARSZAWA, 19. 3. (tel. wł.). Premier 
Grabski odbył dziś dłuższą konferencję z p 
Thuguttem. Na konferencji doszło do zgody, 


ostateczne zlikwidowanie przesilenia. 


przyczem został aprobowany projekt utworzenia 
komisji kresowej. i 
W kotach politycznych uważają ten takt ża 


PRTCZRKNESEW: 


2 Sejmu. 


Dyskusja o pasie granicznym. 


WARSZAWA, 19. 3. (tel. wł.). Po odesła 
niu do komisji 2 ustaw, przylstąpiono do l. czy- 
tania ustawy o granicach państwa. 

Pos. łnsler (Koło Żyd.) podkreśla, że rząd 
opracowuje tylko te przepisy wykonawcze do 
konstytuci, które ograniczają prawa obywateli. 

Tow. pos. Niedziałkowski podnopi liczne za- 
strzeżenia przeciw ustawie. Pas graniczny obli- 
cza się wedle powiatów, które mają różny ob- 
szar, a przez to i odległość od granicy jest 
rozmaita. Następnie wyśledzenie tych, którzy 


ATRE 


zee i, 


nic mają obywatelstwa pocągnęłoby za sobą 
ewakuac,ę całych miasteczek, Ustawa o grani- 
cach, musi być poprzedzona uregulowaniem o- 
bywatelstwa i reformą administracji. 

Pos. Taraszkiewicz, wnosi o odrzucenie pro- 
jektu. 

Po przerwaniu dyskusji odesłano ustawę do 
komisji. — Następnie po załatwieniu szeregu 
spraw drobniejszych, obrady zakończono. « Na- 
stępme posiedzenie jutro. 


Echa obrad Ligi Narodów. 


Głosy prasy o sytuacji politycznej. 


PARYŻ, 19. 3. (Pat.). Kwestja bezpieczeń- 
stwa jest nadal przedmiotem żywego zaintere- 
sowania prasy francuskiej. Dzienniki prowincjo- 
nalne ogłaszają szereg artykułów. poświęco- 
nych tej sprawie i zajmują w stosunku do Pol- 
ski stanowisko niezwykle sympatyczne. 

Z dzienników paryskich zamieszcza Du- 
mont Wilden, który niedawno powrócił z po- 
dróży do Polski dłuższy artykuł, w którym 
przedstawia ogólną sytuację Polski, jej cele i 
dążenia do wskrzeszenia dawnych pełnej chwa- 
ły tradycji, a w końcu omawia niebezpieczeń- 
stwo płynące dla Polski z dążeń odwetowych 
Niemiec. Plan niemiecki — pisze dalej Wilden, 
zainicjowany został w ogólnym zarysie w licz- 
nych incydentach w Gdasńku, który Niemcy 
wybrali jako pretekst do wystąpień przeciwko 


| cenia opinji publicznej na zachodzie i zmniej- 
szenia zainteresowania Francji sprawami polski- 
mi. Jednak Polska oprze się tym zakusom. po- 
siada bowiem piękną i silną armię, a wszelkie 
kroki zaczepne przeciwko niej skierowane, Spo- 
wodują niewądp'iwie konflikt światowy. 

Znany publicysta i wpływowy członek par- 
tji radykalnej Stefan Fournelle w „Figarze* 
przedstawia zacekłą walkę Niemiec przeciwko 
Polsce i stwierdza, że Niemcy niec mogą daro- 
wać Polakom, że wypędzili ich z Poznańskiego. 
Dotychczas Niemcy uważali Polaków za rasę 
niższą, skazaną wiecznie na uległość ich wpły- 
wom i panowaniu. Sytuacja obecna Polski i 
pełna energji postawa narodu polskiego są dla 
Niemców bardzo bolesnym «ciosem większym. 
niż zwycięstwo odniesione nad Niemcami przez 


Polsce, czyniąc jednocześnie wysiłki w celu mą-| państwa sprzymierzone. 


Potworny cyklon w Ameryce. 


200 ludzi zabitych. -—- Zniszczone miasta. 
N. YORK, 19. 3. (Pat.). „Unit. Press“ do-|frankofort, liczące 18.000 mieszkańców. zostało 
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nosi : Największa katastrofa cyklonowa, jaka na-|do połowy: zniszczone. Cały szereg domów zo- 
wiedziła Amerykę środkową, zachodnią, oraz stał zrównany z ziemią. Najwięcej ucierpiały 
północną od lat 14, pociągnęła za sobą, wedle stany Missisipi, Indiana i Ilinois. Ogrom kata- 
wczorajszych doniesień przeszło 200 oliar w stroty nie da się na razie ustalić, Połączenia 
życiu łudzkiem. W stanie Illimois, miasto West-, telegraficzne i telefoniczne zostały przerwane. 
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hinefowego. 


i wsi zostało zniszczonych 
przez szaiejący cyklon i pożary. Katastrofę po- 
tęguje fakt, że około 200 dzieci straciło życie 
podczas zawalenia -się budynku szkoinego w: 
czasie natki. 
Z DZESCHTZT PET e FE Z TEZĘ ZZ DOTĄD ORA SZOE 
mm pany ŚĆ: - — EA - 
Wnioski P. P. S. 
WARSZAWA, 10. 3. (tel. wł.). Pos. tow. 
Hausner zgłosił dziś wniosek, domagający się 
uzupełnienia ustawy z 22. września 1022, o 
ugach dla nowowznoszonych budynków 
Tow. Praussowa i Ziemięcki zgłosili wnio- 
ski w sprawie zakazu pracy małoletnich i ko- 
biet w zakładach gastronomicznych. 
PETRO RRE ZI RE R WBD EEEa 


Uroczystości na cześć Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 19. 3. (Pat.). W celu uczcze- 
nia marszałka Piłsudskiego z okazji jego imie- 
nin,' odbył się wczoraj raut w salonach szkoły 
podchorążych. Obecni byli członkowie rządu 
z prezydentem ministrów Grabskim na czele, 
przedstawicie:e duchowieństwa, posłowie sena- 
tu i sejmu, przedstawiciele nauki. sztuki, pra- 
sy itd. Większość zebrania stanowili oficerowie 
a wśród nich znaczna iłość generałów. O go- 
dzinie tl-tej przybył marszałek Piłsudski w o- 
toczeniu gen. Żeligowskiego i członków ko- 
mitetu. Orkiestra 36 p. p. odegrała hymn naro- 
dowy, poczem powitalne przemówienie wygło- 
sił Jan Kochanowski. Następnie rozpoczęły się 
produkcje koncertowe, zainaugurowane przez 
pełne serdeczności i dowcipu przemówienie 
Zelwerowicza. Raut przeciągnął się do późnej 
godziny. 
TEEWESJEEZĘCZESTE OWĄ. DSTRRYWACZ EEE SĄ ZRZEC REF WRBZE 


Koncesje dla przemysłu naftowego 
w Polsce. 


WARSZAWA, 19. 3. (Pat.). Na posiedzeniu 
sejmowej komisji handiowo-przemysłoweł rozpa- 
trzony został projekt noweli do ustawy o zaka- 
zie wywozu ropy zagranicę. Projekt w cetu po- 
parcia nowych wierceń i zachęcenia do nich 
kapitałów zagranicznych proponował zwolnić 
do wywozu na lat 10 25-proc. ropy, pochodzącej 
z produkcji szybów, które zostaną założone po 
wejściu w życie tego przepisu, w promieniu co 
mniej 1 km. od szybów produkujących obecnie 
ropę. Na wniosek referenta posła Szydłowiskie- 
go (Piast) komisja jednomyślnie uchwaliła od- 
ległość tę powiększyć do 2 km., zamiast jedne- 
go, a natomiast zwolnić do wywozu nie 25. lecz 
30 proc. ropy, wyprodukowanej z nowych szy- 
bów. Równocześnie komisja jednomyślnie u- 
chwaliła nast. rezolucję: Wzywa się rząd do 
przedłożenia w ciągu czterech tygodni planų 
gospodarczego, obe mującego środki służące do 
podniesienia produkcji ropy w Polsce. 


one 


Tylko przez krótki czas najwybitniejsze arcydzieło filmowe p 
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szkolnej. 


Wobec niemiecko-angielskiego pakfu „gwarancyjnego“ 


Proponowany przez Niemcy, a aprobowany 
przez Anglję tzw. pakt gwarancyjny, ktżry miał 
zabezpieczyć obecne granice Francji od strony 
Niemiec, a za tę cenę pozostawić im swobodę 
dziatania na wschodzie, stwarzał stan zapalny 
u granic Polski. Pakt ten zamiast utrwalić pokój 
miał się stać zarzewiem wojny i to już w uaj- 
bliższej przyszłóści. 

Tak też ztozumiało tą propozycję niemiec- 
ką społeczeństwo polskie i niemal wszystkie 
państwa poza Anglią, należące do Ligi Naro- 
dów. — Że dobrze zrozumiano zamiary niemiec 
kie dowodzą tego same wynurzenia niemieckie- 
go min'stra spr. zagranicznych, który wyraźnie 
wskazuje na solidarne dążenie wszystkich Nien- 
ców do zmiany wschodniej granicy niemieckiej. 
Tymi dążeniami najbardziej zagrożone jest Po- 
morzč, a więc dostęp Polski do morza i Górny 
Śląsk, którego częściowej utraty Niemcy nie- 
moga przeboleć. I te zagrożone prowincje w 
najba dziej energiczny zaprotestowały przeciw 
zakusom na ich obecną przynależność państwo- 
wą. Szczególnie żywiołowe i masowe były ma- 
nifestacie na proletariackim Górnym Śląsku, 
który przeżywszy walki orężne i płebiscyt broni 
się ze wszech sił przed narzuceniem mu nowej 
walki, Temu pragnieniu pozostawienia G. Slą- 
ska Połsce i*dania mu możności pokojowej pracy 
dał wyraz tow. pos Biniszkiewicz na posie- 
dzeniu semu śląskiego, który mówił: 

Uchwała Międzynarodowa, która przekroiła 
żywe ciało ziemi górnośląskiej, nie zadowol- 
niła narodu niemieckiego i nje zadowolniła 1a- 
rodu polskiego. Tak, jak Niemcy roszczą so- 
bie w dalszym ciągu pretensje do Śląska pol- 
skiego, tak' i my Polacy, z bólem serca przyję- 
jęliśmy rozstrzygnięcie to do wiadomości i jak- 


2) | 
KŁYM POLISZCZUK. 


„Przyjaciel zmarłych. 


(Z ukraińskiego). 


— Z wami rozmawia Przyjaciel zmarłych... 

ze cofnął się. Ja instynktownie przy- 
tulitem się do grobowca. Nie było wątpliwości, 
że ta postać jest zwykłym warjatem. 

— Co, zlękliście się ?... — zaśmiała się po- 
stać. jeśli tak, to przemówcie trzy razy 
„Wszetki duch Pana Boga chwali“... To bar- 
dze pomaga... Ja często używam tego zaklę- 
cia, bo między zmarłymi także jest hołota, któ- 
rej niczem innem nie można wzruszyć... 

— Nam nie potrzeba mówić tego wezwa- 
nia, bo, spodziewamy się, że mamy do czynie- 
nia z żywym i porządnym człowiekiem. — O- 
strożnie zacząłem mówić, żeby iczemkolwiek nie 
obrazić go, ale on machnął ręką: 

— Mówcie szczerze. jestem ciekawy usły- 
szeć, jak teraz mówią tam. Kiedy jeszcze nie 
byłem przyjacielem zmarłych i błąkałem się po 
tym świecie, jak wołny artysta- malarz, to tak 
samo dziwiłem się wszystkiemu. 

— A pan, jeśli mi wolno zapytać czy także 
malarz? — przemówił Seweryn, przezwycię - 
zając swój przestrach. 

Tak, malowałem i wystawiałen... 

— (dzie pan wystawiał ? 

— U moskiewskich „Peredwiżnykow' *) 
w Zurychu, w Paryżu i w Rzymie... 

— Ach, to pan napewno wielki malarz!... 
-- zawołał Seweryn. — Jakże was zowią?... 

— Ja przyjaciel zmarłych... — nachmurzyła 
się postać — Czegoż chcecie więcej?... 

— Ja... ja tak sobie... — wyjąkał Seweryn 
przystępując do mnie. 

— Milczcie kolego! — powiedziałem do 

“ M. 
pięknych". 


z. „wędrowny salon wystawy sztuk 


| uwalniając swoją rękę. 


kolwiek niezadowoieni, powiedzieliśmy sobie: 

trudno, trzeba się z losem pogodzić, gdyż krwi’ 
przeiewu było dosyć. Pragniemy spokoju, ale, 
spodziewaliśmy się, że jeżeli my to niesprawie- 
dliwe rozstrzygnięcie przyjęliśmy do wiadomo- 
ści, to z drugiej strony pozwolą nam Niemcy 
przynajmniej na tym skrawku. ziemi spokojnie | 


; pracować, rozwijać się i zapewnić tej biednej; 


i sponiewieranej klasie pracującej, która o G. 
Śląsk walczyła, kawałek chleba. Niestety taki; 
nie jest. Kroki dyplomatyczne, poczynione przez | 
Niemców, a przyjęte z pewnem zadowelenie mj 
przez Anglję, pokazały nam. że pokój nasz ma 
być w dalszym ciągu zamącony, że są czynniki. j 
które praągną, ażeby na Górnym Slasku po | 
koju nie było. Mamy obowiązek głośno i 
wyaźnie powiedzieć czego chcemy z chwilą, 
skoro rząd niemiecki oświadcza urzędowo, że 
nie uznaje granic Polski, to tem samem po- 
wiada, że chce z Polską wojny. 

My, jako klasa robotnicza, 


zitamiy skutki 


tej wojny. Klasa robotnicza nietylko w Polsce, 
ale i we wszystkich krajach zapłaciła sowicie 
rachunek wojny światowej I my chcemy na 
przyszłość być zabezpieczeni, abyśmy newych 
rachunków wojennych płacić nie potrzebowali. 
| Jeżeli naród niemiecki pragnie razem z nami 
akoi a my z narodem niemieckim chcemy żyć 
w zgodzie, jak to na każdym kroku, akcentuje- 
my, to wtenczas będzie to najwygodniejsze. jc- 
żeli Poństwo niemieckie oświadczy, że uznaje 
| niety:ko granice Państw Zachodnich, ale uzna 
je także granice państwa Polskiego. W tym 
momencie, skoro takie oświadczenie nasta, — 
skogo knowania międzynarodowe ustaną, wten- 
czego że naród niemiecki podać rękę narodowi 
i polskiemu 

Wiemy bowiem, że te knowania szkodzą 
Państwu polskiemu i szkodzą innym Państwom. 
Jak długo nastaje na nas sąsiad, tak długo Pań- 
stwo Poiskie misi się zbroić i na zbrojenie to 
wydawać olbrzymie sumy. Gdybyśmy tej obawy 
nie mieli, gdybyśmy mieli pewność, że nas nikt 


| nie napadnie, wtenczas wydatki na atunię mo- 


żnaby atbo zupełnie usunąć, albo je tak zmniej- 
szyć że nie byłyby one dla nas ciężarem 
Natomiast z weszty pieniędzy zadszczędzonych 
możnaby się zaopiekować przemysłem, robotni- 
kami, możnaby klasie pracującej zapewnić byt, 
którego dziś uie ma. 


Konierencja ministra Konferencja ministra Skrzyńskiego | | 


w Paryżu. 

PARYŻ, 10. marca. (Pat). Minister Skrzyń- 
ski był przyjęty wczoraj rano przez Herriota, - 
z którym odbył dłuższą naradę. Po skończeniu 
konferencji minister Skrzyński oświadczył ko- 
respendentowi P. A. T., że jest bardzo zadowo-| 
lony zr ozżmowy z premierem francuskim, któ- 


ry zdaje sobie doskonale sprawę ze znaczenia 
wysuniętej przez Niemcy kwestji granic pol- 
sko-niemieckich i który stwierdził, że decyzja 
rządu francuskiego podziela niezłomnie polski | 
PP widzenia 


niego. — Pan przyjaciel zmarłych sam nam 
wszystko opowie... 
Postać z zadowolenia uśmiechnęła się: 
— Racja panie, racja. We wszystkiem jest pe 
wna miarą... Kiedy jest miara cierpieniu, to 


{czemu nie może jej być dla zwyczajnei cieka- 
| wości ?... 


Umiikł i począł przysłuchiwać się czemuś. 
Oczy jego otworzyły się, a usta poruszyły się. 
jakby coś szeptały. Raptem skręcił głową i 
powiedział : 

-— A wiecie, że was szukają... Oni teraz ja- 
dą tą samą drogą, którą uciekaliście i zbiera- 
ją jakieś rysunki... 

— To moje malowidła... 
„Horłoriz* między nimi... 
tyn bladymi ustami. 

— Tak, tak... 
„Przyjacie I zmarłych“. — Całych siedem malo- 
wideł; i oni tędy jadą... 

Wyciągnął naprzód głowę; i zaczął znowu 
przysłuchiwać sę. Słuchali i my, ale prócz na- 
woływania się przepiórck i ćwierkania pol- 
nych koników, niczego więcej nie usłyszeliśmy. 

Chodźmy stąd. Choćmy do pana Dubickie- 

o!l... — raptem chwycił mię za rękę „Przyja- 
ciel zmarłych“. — Oni już niedaleko... 

— Do jakiego Dubickiego ? — zapytałem 


Całych siedem 1 
— wyszeptał Sewe- 


Do byłego dziedzica... On dobry mój 


PA, i chętnie skryje was u siebie... 


— Ani sukinsyny, na kładbiszcze udrali... 
— dało się slyszeć w polu. 
Cicho... — wyszeptał „Przyjaciel zmat- 
łych“. Idźcie za mną... zgiął się i prędko biegł 
między pomnikami... Zaledwie mogliśmy nadą- 
żyć za nim, nie zważając nat o, że on przy nie- 
których nagrobkach z posągami świętych za- 


(trzymywał się i kłaniał się im, a niektórym 
przyjaźnie groził palcem, nie zwalniając kroku, 


Wreszcie zatrzymaliśmy się koło niewiel- 
kiego grobowca zarosłego zieionym mchem i 
krzakami niskorozrosiej akacji, którego żeiazne 


— powiedział z wyrczuteni |*' 


Następnie minister Skrzyński odwiedził 
przewodniczącego Izby Painleve'go, a następnie 
był na śniadaniu u ambasadora hiszpańskiego 
Quinones de Leon. Po południu ministe» Skrzyń- 
skir ewizytował ministra marynarki, poczem 
przyjął przedstawicieli prasy franc. Obecnych 
było z górą 50 dziennikarzy, którzy „wysłuchali 
z wie.kieni zainteresowaniem oświadczenia pol- 
„skiego ministra spraw zagranicznych. Wczoraj 
minister Skrzyński przyjął polskiego posła w 
Brukseli p. Szembeka. 


drzwi pokryte były czerwoną rdzą. 


, tutaj... — szepnął „„Przyjacie | zmar- 

łych'* i zgiąwszy się pocisnął drzwi w dole. 

Drzwi lekko skrzypuęły, weszliśmy do cie- 
mnego wnętrza i natychmiast zamknęły się. 
Tchnęło wilgocią i spopielałym trupem. Gło- 
wa zakręciła się, w oczach zaniigotały żółto- 
zielone płatki, a serce jakby oniemiało. Sewę- 
ryn tulil się do mnie i drżał jak w febrze. 
Siedźcie i nmiilczcie kochani moi... 
przemówił szeptem ,„Przyjacel zmarłych“ a 
tymczasem trochę z gospodarzem pomówię... 

Odszedł od nas w głąb grobowca i gorącz- 
kowo wyszeptał : 

— Niczego, panie Dubicki, 
wię wiam, 
Potem 


ja 


niczego... Mó- 
— ludzie dobrzy... Niechaj posiedzą... 
już panie Dubicki, potem... wy martwi, 
'oruzdoidzaqau ui e 'oupof oy}sÁzsm wem 01 
Trzeba cicho.. Tak, słońce... Ptaszki Śpiewa- 
ją.. Nie, jarzębina jeszcze nie kwitnie... Nic 
takiego się nie stało... Walczą, no i trudno... 
Tek... tak... zazwyczaj... 

Giadał tak, jakby książę przy telefonie. Wi- 


„dać było jak grzecznie uklonił się i zapewniał: 


— Ręczę słowem honoru,.. Porządni... Cał- 
kiem porządni... Ja zarazj.... 
Obrócił się do nas: w 


— Pan Dubicki pyta się, 
wości pochodzicie ? 

— Z Wieikiego Miasta... — wyszeptałem. 

— Z Wieikiego Miasta, panie Dubicki... 
powtórzył komuś nasze słowa „Przyjaciel Zmar- 
łych i cichutko zachichotał. — Chi... chi... ch... 
chi... chi... 

W tym momencie coś gdzieś zaduniało. Da- 
ły się słyszeć kroki kilkorga ludzi. Kołe drzwi 
grobowca zatrzymali się. 

— lsz swołocz kakaja.. Biednota druh k 
drużkie żmiotsa, a entot ciełyj dom sebie wy- 
stroił... — uslyszano gruby głos. 

Ktoś drugi głośno zaśmiał się i uderzył no- 
gą o drzwi. 


z jakich miejsco- 
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Projekt reformy 
kalendarza. 


Przed kilku tygodniami w Genewie obra- 
dował specjalny komitet Ligi narodów dla 
*reformy kalendarza. W Łondynie istnieje towa- 
rzystwo, zajmujące się sprawą ulepszenia nasze- 
go systemu, obliczenia czasu, a w Ameryce ruch 
w kierunku zaprowadzenia zmian w kalenda- 
rzu, szerzy się już od łuższego czasu. 

Niedawno, jeden z promotorów tego ruchu 
z Kanady przybył do Londynu dla propagandy 
nowego systemu rozpatrywanego przez Komi- 
sję Ligi narodów i posiadającego najwięcej 
szans przejścia. Tym reformatorem kalendarza 
jest p. Moses B. Cotsworth, Anglik kanadyj- 
ski, statystyk i matematyk, sekretarz Ligi do 
ustanowienia stalego, międzynarodowego kalen- 
darza. 

Historja kalendarza powiada p. Cotsworth 
to historja ciągłych zmian, nieustannych re- 
form, nagromadzania różnych sprzecznych. lub 
uzupełniających się wzajem systemów. W róż- 
nych częściach, świata powstawały czasami cał- 
kiem niezaleźnie od siebie podobne bliźniaczzo 
systemy kalendarzowe, a znowu, dwa sąsiednie 
kraje dotychczas jeszcze obliczają.czas na ró- 
żnv sposób. Pojęcie roku zmien 0 się z Cza- 
senq i było różne w różnych epokach i wśród 
różnych narodów. Naprzykład w biblji lata Ma- 
thusalema były zaledwie zwykłemi miesiącami, 
i jego wiek właściwy był nie 960 lat, lecz tyleż 


miesięcy, czyli 70 łat. Później za czasów Ahva-| 


hania, rok liczył już 5 miesięcy. i Abraham u- 
marł w wieku nie 175 lat, lecz 72 lat. Mojżesz 
wiprowadził do kalendarza izraelickiego obli- 
czenie doskonalsze, egipskie. i dopiera lata 
Mojżesza, odpowiadają tym, które my uznajemy. 

Takie same ewolucje dały się zauważyć 
wśród Indjan, u Chińczyków. wśród narodów 
aryjskich. Niezmieuną rzeczą pozostawał mie- 
siąc księżycowy i tydzień siedm,odniowy. 

Kalendarz, z którego korzystamy obecnie, 
powstał w Rzymie za Cezara. Rzymianie wpro- 
wadzając miesiąc o nierównej ilości dni, po- 
noszą odpowiedzialność za nieporządek i niedo- 
godność systemu, który przeważa obecnie na 
świecie. 

Największą niedogodnością naszego kalen- 
darza jest to, że koniec miesiąca nie zgadza 
się z końcem tygodnia, z powodu niejednakowej 
długości miesięcy. Mamy miesiące, które roz- 
ciągają się nawet na sześć tygodni, "ozpoczy- 
nając się w sobotę jednego, i kończąc się w nic- 
dzielę szóstego tygodnia. Niewygody,  nieró- 
wności miesięcy są bardzo liczne. Najważniejsza 
z nich to ta, że ci, którzy płaceni są miesię- 
cznie, cierpią od tego, że pewne miesiące są 
za długie. 

Różnica przecież dochodzi do 1! procent 
— od 28 do 31 dni — i wprowadza chaos do 
gospodarki domowej. Niesłuszne bywa, rów- 
nież obliczenie komornego, rent, procentów, od 
kapitału i t. p. Nie ratuje sytuacji to, że cza- 
sami bierze się miesiąc przeciętnie za trzydzie- 
ści dni. Z drugiej strony bardzo niepraktyczne 
w gospodarce narodowej jest obliczanie wyna 
grodzenia tygodniowo przy liczeniu i budżeto- 
waniu na miesiąc. Da!ej z punktu widzenia po- 
żytku społecznego, właściwsze byłoby aby dni 
świąteczne, jak Boże Narodzenie i wszystkie 
inne, pirzypadały na stałe dni w tygodniu, przed 
niedzielą, albo w poniedziałek. Dałoby to je- 
dnorazowy dłuższy odpoczynek pracownikom , 
nie przerywałoby pracy pośrodku tygodnia i 
oszczędziłoby: bardzo wiele strat -— i pieniędzy. 

Istnieje jpozatem ogromnie dużo pomniej- 
szych niewygód. Przesuwanie dni tygodni w 


różnych miesiącach nie pozwala nam dłużej c| alerę tę wmieszane są również filje trzech | 


kreślić dnia według daty. Perjodyczne zebrania 
i obchody, pirzywiązane do dni w tygodniu, 
trzeba określać opisowo, jako pierwszy czwar- 
„tek w kwietniu“, albo .,poniedziałek po 15 


Drugi obraz, o którym jak o filmie „PRZY KOMINKU“ bedzie mówiło całe miasto. 
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9 wielkich aktów w całości. 


MOTTO: „Jeśli kobieta cię rie kocha, 
pozwól jej kochać innego !...* 


' Najciekawsze pytanie XX wieku! 


| Kłopoty z „Nalewkami“ 
„w Palestynie. —. 


s © h ° Sjoniści mają wielki kłopot z kolonizacją 
kiedy kobieta nie zdradzi ? | +e; 
à . | Rozwinęli wielką agitację za emigracją 
' Żydów do Palestyny i agitacja ta wydaje prze- 
rażające dla nich rezultaty. Mianowicie opa- 
nował przywódców sjonistycznych strach przed 
stworzeniem „Nalewek“ w Palestynie. 

Oto co pisze wczorajsza „Chwila'': 

„Ale minął zaledwie krótki okres czasu, 
(a już radość naszą zamąciło zwątpienie. Na 
mię mu — „Nalewki“. I pod tym złowrogim 
aspektem „Nalewek“ rozwija się obecnie dy- 
skusja zagadnienia sjonistycznego. 

Problem jest zupełnie prosty. Czwarta 
alijah (transport) obejmuje przeważnie żywio- 
ły nie chalucowe, a więc nie młodzież. która 
z ideowych motywów poprzez tysiączne trudno- 
lutego“ i t. p. Czeki bankowe, weksle, wypła-|ŚCi i przeszkody emigruje do Palestyny, lecz 
ty przypadające na niedzielę — trzeba odkła-| żywioły, które chwyciły za kij wędrowny pod 
dać powodując stratę dla jednych i zysk niesłu-j wpływem konieczności gospodarczych. Byłoby 
szny dla innych. Układanie miesięcznych budże-, niesprawiedliwem twierdzić, że motywy ideowe 
tów i sprawozdań jest bardzo utrudnione z po-|nie odgrywają u tych żywiołów żadnej roli, 


Ż na narzeczona, kochanka, mąż, narzeczony, 
kochanek i absolurnie wszyscy, powinni zoba- 
czyć film, który pytanie powyższe w ciekawy 

sposób rozwiązuje. | 
Obraz przeznaczony dla mężów i żon, szukają- 
cych na próżno przyczyny trądu, który toczy 
ich życie rodzinne. Także dla tych, których 
stan małżeński przeraża ciekawi, lub... czeka. 


W gł. rolach: 7. MDZŻUCHIN i LISIENKO. 
Dziś PREMIERA w Kino „LEW“. | 
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wodu tego, że trzeba płace obliczać według 
tygodnia i ułamków tygodnia. 

Wkrajach, gdzie zakupy domowe czyni się 
"az na tydzień, powstają nowe kłopoty. jeżeli 
trałi się miesiąc o pięciu sobotach. Trzeba w 
końcu miesiąca w sobotę kupić zapasy na cały 
przyszły tydzień, kiedy pieniądze już wyszły. 
| Ruchome święta wie. kanocne naruszają rozklad 
'i równowagę w planach pracy. Wreszcie po- 
jwstaje nierównomierność w liczbie dni pracy 


różnych kwartałach roku. wahajac się od 


70 do 73 dni. 
- — Dla-raprawy tych jaskrawych niedogodno: 
ści proponuje się system następujący: Żacho- 
wana zostaje zasada tygodnia 7-mio dniowego 
i miesiąca czterotygodniowego, czyli 28- dnio- 
wego. Liczba dni w roku zostaje ta sama, 365 
— w zwykłym — i 366 dni w roku przestęp- 
nym. Wobec tego rok liczy 13 miesięcy po 28 
dni. Między czerwcem i lipcem ma być uowy 
miesiąc „Sol“, ten trzynasty. W końcu roku, 
a więc 20 grudnia, będzie dzień bez przynale. 
żności dot ygodnia, powszechny Nowy rak. 

W roku przestępnym dodany będzie jeszcze 
jeden dzień niezależny, po upływie połowy "o- 
ku, 20. czerwca. Przy takiej reformie każdy 
dzień w tygodniu będzie miał swoją ustalona 
datę,, uporządkowany będzie stosunek między 
miesiącem a tygodniem będziemy micli stale 
52 tygodnie w wokuy i 13 miesięcy po cztery ty- 
godnie. Wreszcie w porozumieniu z władzami 
kościelnemi, trzeba będzie określić stałą datę 
Wicjkiej Nocy. 

Reformę zdaniem p. Cotswortha trzeba prze- 
prowadzić na skalę międzynarodową, przez taką 
instytucję jak Liga narodów. Po przyjęciu i 
ratyfikowaniu reformy przez największe, kul- 
turalne państwa obu półkul, należy określić 
datę wprowadzenia nowego kalendarza, i roz- 
począć uporządkowane życie w czasie. 

P. Cotsworth jest wie:kim entuzjastą swe- 
go projektu. jeździ po całym świecie dla roz- 
powszechnienia swej idei i jest pewny, że ludz- 
kość przekona się do niej. 


= Skandal fin 


ansowy We Francji. 

PARYŻ, 17. 3. I Francja ma swój skandal 
finansowy, a miejscem jego jąst Walencia. Dzie- 
więć banków podejrzanych jest o ukrycie ka- 
pitałów, a skargę wytoczono przeciw 400 oso- 
bom, wśród których znajduje się i wiele oso- 
bistości ze świata politycznego i handlowego. 


wielkich banków paryskich. Prawdopodobnie 
śledztwo rozciągnie się t na inne departamenty, 
sądzą więc w Paryżu. że skanda lobejmie szer- 
sze rozmiary 


atoli faktem jest, iż nie odgrywają one roli de- 
cydującej., Ważniejszym jednak momentem od 
motywów wewnętrznych jest rola, jaką owe ży- 
wioły, z których składa się czwarta żydowska 
fala emigracyjna do Palestyny, faktycznie od- 
grywają w strukturze spolecznej i gospodarczej 
palestyńskiej. Otóż jest to żywiół w przygnia- 
tającej swej większości handlowy, osiadający 
w: miastach, a nie dążący do kolonizacji wiej- 
skiej, skłonny do lekkich interesów golusowych, 
1a kulturalnie nie naginający się chętnie + latwo 
do atmostery hebrajskiej w Erec. Z tych sfer 
rekrutują się niestety spekulanci ziemię = 
objaw, w któcy z całą gwałtownością uderza 
prasa żydowska palestyńska i pozapalestyńska, 
ale który mimo to dalej trwa i powoduje m. i. 
szaloną drożyznę mieszkaniową oraz i drożyznę 
środków żywności w kraju. Jednem słowem +- 
„Nalewki“ w Palestynie". 

Ten trzeźwy głos organu sjonistyczncgo 
dopirowadzii ch do zrozumienia braku entuzjaz- 
mu w społeczeństwie naszym do „Nalewek 
w Polsce. 
EEEE." E WK U |... .. l 


Diiary rozruchów w Halle. 
HALLE, [8. 5. Liczba osób. które straciły 
życie w rezultacie strzelaniny w Halle nad Saalą 
w ubiegły piątek, podniosła się do 10, gdyż w 
międzyczasie 3 osoby zmarły z ran w szpitalu. 
Liczba zranionych, o ile dotychczas stwierdzono, 
wynosi 50. 


Koncesja firmy polskiej w Petersburgu. 


WARSZAWA, 18. marca. (AW). „Express 
Poranny'* donosi, że rząd sowiecki zatwier- 
dził układ koncesyjny z firmą polską Jan 
Szczerkowski na wyrób lamp naftowych w Pe- 
tersburgu. 15 proc. czystego zysku przypadać 
będzie rządowi sowieckiemui. 


Ku porozumieniu państw naddunajskich. 


PARYŻ, 19. 3. (Pat.). „Petit Parisien“ po- 
daje, że Benesz badał z zastępcą dyrektora dla 
spraw hendlowych i politycznych ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Seydoux problem po- 
rozumienia ekonomicznego państw naddunaj- 
skich, którego urzeczywistnienie zniweczyłoby 
zamierzen' e Rzeszy, dotyczące przyłączenia Au- 
strji do Niemiec. 
Jugosławia o przyczynach wojny światow. 

BIAŁOGRÓD, 10. 3. (Pat.). Rząd jugosło- 
| wiański przygotowuje księgę niebieską o wy- 
| darzeniach, które poprzedziły konflikt serbsko- 
|austrjacki przed wojną Światową. 


p ZA OZ RZS R MA 


owiny z dnia. 


Lwów 20 marca 


ZMIANA W RED. „RZECZYPOSPOLITEJ“. Dzien- 
niki doros 4, że Kazimierz Smogorzewski korespondeni 
paryski „Gazety Wars awskiej” objąć ma sianowisko 
naczelnego redaktora „„Rzeczypospoijiej |. 


Z KOLEJI. Ze względu na qołączenia w Wo- 
łoczyskach z pociągiem Kijowskim kursować będzie 
począwszy od piątku 20. marca br. między Padwoło 
czyskami i Wołoczyskami pociąg osobowy Nr. 4. 
(odjazd z Podwołoczysk 1625, przyjazd ido Wolo- 
czysk 16/15) tylko raz w tygodniu L j. każdego piątku. 


PODATEK PRZEMYSŁOWY. Izba handlowa i 
przemysłowa zawiadamia. iż lInspckioraty skarbowe 
II, IIL i V. we Lwowie rozesłały dnia 15. marca 
1V925 r. nakazy zapłaty podaiku przemysiowego za 
II. półrocze 1924 Termin rekursowy przeciwko po 
wyższym wymiarom upływa 15. kwietnia b. r. bez 
względu na dzień faktycznege doręczenia powyższych 
nakazów zapłaty 

OKRADZENIE TRAFIKI. Oskar Barol, właściciel 
traliki przy ul. Halickiej doniósł wczoraj policji, że 
skłep jego został okradziony. Funkcjonarjusze policji 
stwierdzili następnie, że poprzedniego dnia wieczo- 
rem nieznany sprawca otworzył wytrychem kłódkę, 
usunął sztabę żvlazną, a następnie wytrychem otworzył 
drzwi prowadzące z sieni kamienicy do sklepu. Tu 
skradł znaczną ilość papierosów egipskich. oraz ty- 
toniu, 200 złotych z kasy, oraz wielką ilość blan- 
kietów wekslowych. Następnie włamywacz zamknął 
drzwi na sziabę i kiódkę, tak, że nie z zewnątrz nie 
zdradza'o. iż dokonano włamania. 

Poszkodowany oblicza swą szkodę na 1 tys. zł. 

ZDZIERSTWO KSIĘGARSKIE. Zad. monstrowano 
nam zd.i rstwo ks ęgarskje uprawiane w ks'ęgarni No- 
wości przy ul. kopernika. Za czasopismo „Die Fackel 
wydawane we Wiedniu pobrano w tej księgarni 2 złole, 
pomimo tego, że zeszyt kosztuje tylko dwa ausir. szy- 
lingi (1 zł. 46 gr.) a na okładce wyraźnie jest zastrze- 
żone, że jakickolwiek doliczania do ceny są wzbronio- 
ne. Pan księgarz nie ma zaprawdę wstydu; przypusz- 
czamy. że osbiorcy potra lą to odpowiednio Otcenie. 

WYPADEK TRAMWAJOWY STARUSZKI. Wczo- 
raj wi.czorem wypadła z wozu tramwajowego w ul 
Zamarstynowskiej Agnieszka Śniegowska. licząca około 
70 lat życia. Likarz Pogo owia ral. dr. Adamiak stwier- 
dził iż doznała ona ws rząsu mózgu i obrażeń na 
twarzy. Sanitarjusz Pogol. rat. Oliszewski odwiózł 
ofiarę wypadku w stanie groźnym do szpi ala. 

ZAMACH SAMOBOJCZY NA GABRYELOWCE. ' 


Wczoraj popołudniu rzucił się pod przejeżdżający wó | 


tramwajowy na Gabrycłówce Józel Zaryczny, portjer 
zakiadów M. K. E. w tej części miasia. Motorowy za- 
hamował jednak wóz momenta:nie, Desperal mimoto 
został ciężko potłuczony na całem ciele deską ochron- 
mą wozu. Zawezwane Pogotowie rat. przybyło na 
micjsce wypadku. Lekarz dr. Graf udzielił niedoszłe- 
mu samobójcy pomocy, poczem w stanie groźnym 
odwiczono go do szpitala . 

Powodem desperackiego tego kroku były nie- 
szczęś iwc pożycie rodzinne. żona bowiem jego opuściła 
go dla innego, on zaś żył wspóne z inną ,rozwód- 
ką“. Częste awantury domowe świadczyły o mało 
harmonin m tem s adle, Wc oraj os'atecznie Zaryczny 
w slanie pijanym rzucił się pod tramwaj w pobliżu 
swego mieszkania. aby skończyć z kłopotami życia. 


AWANTURY I KRWAWE BóJkKI PIJAKÓW. Ro 
man Hocchter, pomocnik rakarski, udał się wraz ze 
swą żoną Heleną w odwiedziny do swego szwagra Fi- 
lipa .Podczas zabawy H. znajdując się w sianie pija- 
nym, wszczął awanturę, przyczem pobił swą polo- 
wicę i zranił ją siekaczem w głowę. Ociekająca 
krwią Hocchierowa wybiegła na ulicę. Mąż jej bru- 
tal pobiegł za nią, chcąc widocznie dokończyć ma- 
sakry. Jednakowoż patrolujący posterunkowy przy- 
trzymał go i na żądanie zranionej odprowadził na 
poiic ę 

Tu po spisaniu pro'okołu osadzono go w areszcie 
Ho chterowa udała się do Pogolowia rat. gdzie udzie- 
loro j:j pomocy. 

Józef Gańczarczyk, pod wpływem fantazji pijac- 
kiej a ad? na dorożkę Pinkasa Webera i poiecił obwo 
zić sę po miście przez dwie golziny. Gdy przyszło 
do wyrównania rachunku za jazdę. Gańczarczyk od- 
mówił zapłaty i wywołał awanturę. Wobec tego do- 
rożkarz odwiózł przyjemnego gościa do policji. gdzie 
osad:ono go w kozie. 


„DZIENNIK LUDOWY". 


NH r. 66 


WYSTĘPY MISTRZÓW DŁUTA I WYTRYCHA. 
Nieznany sprawca otworzył dłutem wystawę sklepową 
Gersona Gliiksmana przy pl. Biiczewskiego jį skradł 
kilka koszul. wartości 27 zł. 

Mikołajowi Janiszewskiemu, woźnicy straży po- 
żarnej, skradziono na poczcie głównej portfel z drob- 
mą kwotą. 

Józef Siwik, zatrudniony w warsztacie masarskim 


Lwów, 20. marca. 


W ub. środę, o godzinie 9 wieczorem zjawił 
się w inspekcji policyjnej Władysław Wróbel, 
zam. przy ul. św. jacka i zawiadomił urzędują- 
cego funkcjonarjusza, iż w parku Kilińskiego 
spostrzegł zwłoki samobójcy. 

Na miejsce udali się niezwłocznie st. przod. 
Gaweł i przod. Kobyło. We wskazanym miejscu 
na ławce znaleźli oni denata, w pozycji siedzą- 
cej. 

Wkrótce przybyli tu wyw. Riedier, komi- 
sarz dzielnicowy Bwat i lekarz miejski dr. Kas- 
parek. Stwierdzono, że denat odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z browninga, skierowanym w 
usta, e 

Śmierć desperata 


NASTĄPIŁA MOMENTALNIE. 


Browning trkwił w zaciśniętej kurczowo 
pięści denata. 

Przy zwłokach znaleziono legitymację, z 
której wynikało, iż był to 2i-letni słuchacz 
praw Zdzisław Gojawiczyński, syn właściciela 
drukarni Udziałowej. Nie znaleziono jednak 
przy nim żadnych notatek. Wobec tego nie zdo- 


przy ul. św. Marcina skradł na szkodę współpraw- 
ników tego warszia!u różne części garderoby I zegareli 
srebrny. 'poczem zbiegł. Szkoda twyrządzona wynosi 
350 zł. ` 

W magazynie krawieckim Samuela Grossmana 
przy ul. Jagiellońskiej skradziono 17 tuzinów guzi- 
ków rogowych. wartości 30 zł. 8 aE 


Samobójstwo studenfa praw w parku Kilińskiego. 


|jłano ustalić powodu desperackiego kroku. 

W urzędzie śledczym policji zjawiłi się 
wczoraj koledzy denata. Jeden z nich Z. Gutte- 
ter zeznał, iż desperat w południe krytycznego 
dnia pożyczył browning, twierdząc Że z o 
cem wyjedzie na zakupy poza Lwów. 

Akademicy Łoziński i Zahradnik zeznali, 
I że wieczorem byi w mieszkaniu demata, chcąc 
go powiadomić, iż na drugi dzień miało się od- 
być walne zgromadzenie Czytelni akademickiej. 
Zmarły, jako zastępca sekretarza tej Czytelni, 
winen był zdać sprawozdanie kasowe z pobra- 
nych opłat wpisowych. Kwotę tę informatoro- 
wie obliczają na 60 zł. To też niema prawdopo- 
-dobieństwa, aby samobójstwo było z tą sprawa 
związane. 

Świadkowie nie zastali G. w mieszkaniu, 
gdyż bawił on w mieście i w tym czasie po- 
pełnił on samobójstwo. a 

Policja przeprowadza śledztwo w dalszym 
ciągu, ażeby ustalić właściwy powód samobój- 
stwa młodzieńca. - 

Prawdopodobnie niesnaski rodzinne 
pchnęły go% objęcia śmierci. 


| 
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Polowanie na ludzi bez końca. 
Straszne skutki postrzeleń flobertowych. — Zdziczałe wyrostki, korzystające ze 


zbroduiczej pobłażliwości swych rodziców strzelają do przechodniów jak do 


wróbli. Co 


Postrzelenia ludzi strzałami floberlowvini-mneżz 
się w mieście bez końca. Przedwczoraj zoslała ciężko 
postrzelona w twarz w ul. Niemcewicza 15-letnia J. 
Drohobycka. córka kolejarza. Zna,duje się ona obec- 
nie w szpitalu. Sprawcy postrzelenia, dwaj jacyś ulicz: 
nicy zbiegli a policja nie zdołała ich odszukać. 

Wczoraj wi.e orem. nieznane zbrodn cze indywi- 
duum postrzelilo kulą fioberlową 12-lelniego ucznia 
Józefa Smacha w prawą łopatkę, przechodzącego pl. 
Gwardji Narocowej przy ul. Kurkowej. 

Jest 10 już trzeci wypadek postrzelenia na tym 
placu w przeciągu nie całych dwóch tygodni. 

Policja jednak 

NIE WYKRYŁA 
dotychczas iego zbrodniarza polującego naludzi 
| Posirzelenia floberlowe są bardzo nicbezpjeczne 
dla życia ludzkiego. Zranienia mogą spowodować 
śmierć człowieka w krótkim czasie. 
|| W Woli Wiejkowskiej, pow. grojeckiego, jeden 
lz nauczycieli strelając do celu z flobertu postrzelił 


` 


Różne. 

NOWA CHOROBA. W Chicago wybuchła jakaś 
tajemnicza zaraza klóra wywołała wielkie zaniepo- 
kojenie w całem mieścje. W osiainich 9 dniach umarło 
200 osób, co knięiych tą zarazą. Cb;awy chorobowe po- 
dobne do inilucnzy, krwotok z nosa, zapalenie płuc i 
kurcze wśród których chory umiera .Dziś komisja 
zdrowotna oirzymała zawia lomisnje o dalszych 80 za- 
szabnięciach. Władze sani.arne usiłują przeciwdziałać 
tej chorobie. 

PLAGA WILKÓW W ROSJI. Rząd sowiecki za- 
biera się do en:rzicznej waiki z plagą wilków. któ- 
re wskuek anarchji panuącej w pańs.wie bolszewic- 
kiem rozmnożyły się niesłychanie. Jak obliczają, wil- 
ki pożarły w Rosji, w ciągu 1924 r. 52.684 koni: i źre- 
bięta. 50.250 krów, 25.000 sztuk innej trzody i 13-600 
|renów. Liczne są także oliary w ludziach. Do walki z 
drapicźnikami ma być użyte. między innetni, także 
wojsko. 

ŻOŁNIERZE. KTÓRZY NIE WIEDZĄ JESZCZE 
O KONCU WOJNY. Jak donoszą dzienniki włoskie. 
przed kiku dniami nadszedł do Trydentu list od nie- 


jakicgo Mattea Albiego. który dotychczas znajduje się! 


z kiiku towarzyszami, jako jeniec wojenny, w głębi 


na to policja? 


przypadkowo uezvnicę 14lelniy S. Kwiatkowską. ' któ- 
ra podbiegła na linję sirzatów. Odwieziono ją do szpi- 
lala, gdzie nieszczęsua zmarła wkrótce wskutek upły- 
wu krwi. t 

Podobny groźny wypadek zdarzył się ìi wie Lwowie. 

Dnia 3. b. m na Gabryclówce zostal postrzełony w 
nogę kulą flobertową chłopak Stanisław Pawluk. Od- 
wicziono go do szpitala św. Żolji w celu wyjęcia kuli. 

Nieszczęsny dostał jednak 

ZAKAŻENIA KRWI 

W slanic beznadziejnym zabrała go wczoraj mal- 
ka ze szpitala do domu. Umierający był jedynem sy- 
nem u swych rodziców. Rozpacz matki łatwo sobie 
przedstawić. 

Czy polrafią jednak zrozumieć to rodzice zdzi- 
czałych wyros.ków, „dających im hiebezpieczną broń 
do ręki jako zabawkę? 

O tem jednak można jpowąlpiewać. Dziwić się jeď- 
nak nal ży, iż władze bezpieczeństwa nie zdołały do- 
tychczas zapobiedz temu potowaniu na ludzi w mieście. 


| Syberji. Albi służył w wojsku austrjackim i był 
wzięty do niewoli pod koniec 1914 r. W liście swym. 
(adresowanym dp Trydentu w Austrji, pyta w imieniu 
|swojem i kilku kolegów, kiedy wojna się skończy, 
aby mógł wrócić do pwo ch. A zatem do nieszczęśliwych 
jeńców dotychczas nie dotarła wiadomość o zawarciu 
pokoju, jak również o tem, że Trydent jest od Jat 
siedmiu. miasiem włoskiem |! 


NOWE CIEKAWE ODKRYCIA W PIRAMIDACH. 
|Nicdawno jak donoszą dzienniki. dokonano nowych 
odkryć w piramidach egipskich. U końca korytarza 
długości 150 stóp zmaleziono grób, u w grobie tym 
trumnę alabasirową. Obok trumny znajdowała się tab- 
lica z napisami, wśród których odczylano napisy Fe- 
neferu Snofru, pierwszego króla IV dynastji, przod. 
ka dynastji Cheopsa. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa idzie tu o grób członka rodziny królew- 
kiej, względnie jakiegoś dygnilarza. Dr. Gardiner, zna- 
ny eglptoiog oświadczył że grób pochodzi z czasu, 
w którym wznossono piramidy. Król Feneferu praw- 
dopodobnie jest* pochowany koło piramidy Meidum 
Niezależnie jednak od tego, czy ma się do czynicnia z 
grobem króla, czy też dygnitarza, odkrycie jego jest 
ważnem zdarzeniem. 


Nr. 66 „DZIENNIK LUDOWY“ 


„Familijne komplety“ na kresach. 


Krytyka stanu naszej administracji kreso-|900 zł. miesięcznie, to mogą i żyć i użyć w 
wej, jaką niejednokrotnie widuiemy na łamach tych «ciężkich czasach.. A ile.to ludzi intel;- 
prasy, winna nakoniec otworzyć oczy czynni |gentnych jprzymierając z rodzinami bez pracy, 
kom powołanym na tę poważną naprawdę bo-| pragnie choćby za 200 zł. jakąś posadę do- 


lączkę państwową. 

Niedawno jedno z pism warszawskich, za- 
„mieściło konespondencję z Wilna, charakterysty- 
czną dia tych stosunków, bezwarunkowo anor- 
malnych, a dla przyszłości państwa i dobra iu- 
dności wprost szkodliwych. Podajemy z kore- 
pondencji tej parę ustępów: 

„Zajęcie wyższych stanowisk przez kreso- 
wych ziemian pociągnęło za sobą obsadzanie 
wszystkich pomniejszych stanowisk od staro- 
stów, referentów. aż do kancelistów przez 
swoich krewnych i znajomych. 

Są powiaty, w których poobsadzane bywają 
całe familje: bracia, siostry, małżonkowie, 
szwiągnowie i t. p. W urzędach wojewódzkich 
toż samo, przyczem dla lepszego widoku, mę- 


zowie nie urzędują razem ze swemi Żonami, 


stać — napiróżno. 

Charakterystyczne, że gdy podobno jeden 
z wojewodów wschodnich wystąpił z wnioskiem 
uporządkowania tego anormalnego stanu, to Mi 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych wypowiedzia- 
łos ię w tym sensie, że dobrze jest. jak jest: 
nie trzeba zmieniać. Krytykuje się zarządców 
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Rola Polski w polityce międzynar. 


PARYŻ, 19. 3. (Pat.). Minister Skrzyński 
oświadczył przedstawicielom prasy między in- 
nymi: Mówiono o przystąpieniu Polski do Ma- 
lej Ententy. Jednak to ugrupowanie ma za- 
kres działania ograniczony ramami Dunaju, pod- 
czas kiedy Polska stanowić ma wspólny biegun 
polityczny, niezbędny dla Europy. Zresztą u- 
trzymujemy najlepsze stosunki z państwami — 
wchodzącymi w skład Małej Ententy. Cele An- 
glji i Francji są identyczne. Państwa te różnią 
się tyko w poglądach w realizacji tych celów: 
Jednak panuje powszechna zgoda pomiędzy so- 


wschodnich, lecz jak z powyższego widać odr; jusznikami co do tego, aby nie zawierać paktu 


powiedzialność za niefortunny dobór persona- | z Niemcami przed ich wejściem do Ligi naro- 


lu administracyjnego całkowicie musi ponosić 
władza naczelna. 

Jeszcze są fakty inne, równie przy uwzglę- 
| dnieniu ciężkiego dla inteijgenci bezrobocia — 
| niedopuszczalne. Oto ziemianie, posiadając ma- 
jątki w granicach Polski, oddają je w dzier- 
Żawę, a sami czerpiąc dochody z tenuty, je- 
| dnocześnie siedzą na urzędach: majątki znisz- 


lecz z cudzemi. Jest to bardziej przyzwoicie, |CZone są przez czasowych ekssploatatorów, a 
ze stanowiska biujrowo- urzędowego, natomiagt | właściciele, często będąc niezdatnymi urzędni- 
bynajmniej nie sprzyja utrzymaniu poprawnych | kami, zajmują stanowiska, które na.eżałyby się 


stosumków międzymałżeńskich. 

Pomijając stronę obyczajności, które: lekce- 
ważenie wcale nie wzmacnia powagi reprezen- 
tantów władzy, — trzeba jednak podkreślić 
szkodliwość takiego stanu rzeczy ze względów 


administracyjno- państwowych. Przedewszyst - | 


kiem dobrany, jak wyżej zaznaczono, personal w 
familijnym komplecie, przeważnie nie kwalif;ku- 
je się do fachowego urzędowania ; talenty ad- 
miniiatracyjne nie są właściwością pewnych ro- 
dzin, którym szczęśliwym trafem 'udało się o- 
siąść na urzędach. 

A dalej — gdy mąż z żoną otrzymują do 


zdolnym, bezrobotnym zawodowym urzędnikom. 

Ziemianin czasowo, byie jak urzędując, krzy- 
wdę państwu przynosi, a jeśli chce poświęcić 
się zawodowo urzędniczemu stanowi, niechaj od- 
da majątek na kolonizację”. 

Słowom tym przyznać należy istotną słu: 
SZNOSŚCĆ. 

Ci, którzy znają kresy i tamtejsze stosunki 
zwracają uwagę ,niewidzącym, by zawczasu 
pomyśleli o gruntownej sanacji tej bolączki, w 
interesie nietylko kresowej ludności, ale po- 
wagi państwa. 


Wykrycie nadużyć w agencji pocztowej. 


Z pod Rymanowa piszą: W Głębokiem koło 


źniak, miejscowy obszarnik. Agencja ta służy jed- 
nak tylko dla niego samego, listy bowiem ging lub 
dochodzą nieopłacone. Korespondencje są rewido- 
wane, gazety utrzymoje się zawsze porozcinane, 
zatiuszezone i pomięte. Urzędem pocztowym jest 
niechlujna kuchnia dworska. Słyszałem Rusinów 
mówiących : „Prenumerowałem poiską gazetę, dzien- 
nik, ale wobe; tych stosunków pocztowych mogę 
prenumerować tylko ruską, gdyż mi jej przynaj 
mniej nikt nie przetrzymuje i nie czyta“. Obecnie 
wykryło się, że otoczenie p. Poźniaka, podrobiw- 
szy pieczęcie gmiune, przejmowało od wielu lat 
listy amerykańskie, a specjalne biuro oszustów od- 
powiadało w sfiayowanych listach do Ameryki, że 
dolary otrzymane. Obliczają na 1000 dolarów kra- 
dzieży w peniądzuch oprócz pakunków. A pan 


' Poźniak bawi się ciąg'e, udaje magnata, jeździ 
Rymanowa jest agentem pocztowym niejaki p. Po-/ 


czwórką, urządza bale, nieraz ze strzelaniuą z moż 
dzierzy. W sprawie owych nadużyć wdrożono już 
śledztwo. Rychło wczas można powiedzieć, gdyż 
wypadki tego rodzaja i gorsze są na porządku 
dziennym. Niestety zaledwie mała ich cząstka do 
stase się do wiadomości publicznej. Gorszem jest, 
że wyraźnie nikt nie stara sią o usunięcie przyczyn 
złego, a dzięki głowie przybiera ono coraz większe 
rozmiary. Niedługo a anarchia ta nieda się opano- 
wać, tyle zebrało się już materjału od czasu rzą 
dów ministra filatelistów i p zostawianych przezeń 
rozsadników systemu korap'ji i demoralizacji. Pan 
Poźniak nie innego nie robi tylko zastosowuje 
sławny system kupiecki i samowystarczalności cu- 
dzym kosztem. Przykład dają mu tysiące kolegów 
zawodowych od Warszawy począwszy. 


Krwawa tragedja w Łodzi. 


Oficer zastrzelił żonę, poczem popełnił samobójstwo. 


„Kurjer Wieczorny” (łódzki) donosi: 

W/ środę rano miasto nasze zaalarmowane 
zostało tragicznym wypadkiem, zaszłym w' gro- 
nie oficerów 4 pułku artylerji ciężkiej. W mie- 
szkaniu własnem przy ul. Konstantynowskiej 
Ł 72, dwoma wystrzałami z rewolweru zabił 
swą Żonę por. Witkowski Leonard, lat 27, po- 
czem usiłował odebrać sobie życie, wystrzałem 
y 


Drożyzna drzewa opałowego. 


W czerwcu r. z. krążyły po Lwowie wozy z ogło- 
szeniami pewnej firmy opa:owej, że tona drzewa rą- 
banego na cztery części kosziuje u niej z dostawą do 
domu 50 miljonów Mkp. Wynosiłoby to 20 zł. 75 gr. 
Od jesieni dzienniki przepeiniane są skargami prze- 
mys'u drzewnego na upadek wywozu drzewa i spa- 
dek. cen tegoż. Tymczasem mimo cicptej zimy hand- 
larze drzewa ogłaszają. że tonę drzewa opałowego pod 
powyższymi warunkami sprzedają po 36 zł czyli 
64 miljony 800.000 Mkp. Wobec tego, że robocizna 


,wymierzonym w skroń. Ofiara zabójstwa po- 
niosła śmierć natychmiastową. Morderca i sa- 
mobó;ca w stanie beznadziejnym odwieziony zo- 
stał do szpitala św. Józefa. Na miejsce wypadku 
przybyli przedstawiciele wojskowej prokuratu- 
ry. Na razie tajeinnica tragicznego wypadku 
,nie została odsłonięta. 


ermet 2 0 mm 
. 
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ie podrożała a drzewo potaniało można mieć wyobra- 
żenie o zdziersiwie rych handlarzy i ogromnych ich 
|zarobkach. O zasobności tych handlarzy świadczą też 
składy na których wznoszą się nigdy przedlem niewidy- 
wane stosy łupek. Jak zaś wyzysk ten kwilnie i jest 
nęcącym dowodzi coraz zwiększająca się liczba skła- 
dów opału, W czworoboku. jaki tworzą ul. Sapiehy, 
Po:ockivgo. Sadownicka i Szymanowiczów znajduje 
się 29 składów tego rodzajw i to nieraz jeden na- 
Żabi drugiego. Społeczeństwo znosi to z pokorą, 
władze patrzą obojęlnie na zdzierstwo i na tem 
polu, jo też nic dziwnego, że dopuszczający się go 
|Są coraz zuchwalsi. 


dów, przez co otrzymają odpowiednie prawa, 
oraz przyjmą pewne obowiązki. Polska będzie 
współdziałać usiinie w duchu pojednawczym we 
wszystkich pracach mogących zbliżyć Europę 
do stanu stabilizacji i bezpieczeństwa. O za- 
miarach Chamberlaine'a mogę się wyrazić je- 
dynie z uznaniem. Mam najzupełniejsze zautanie 
do Francji, gdyż Herriot wypowiedział te sło- 
wa historyczne, które noszą znamię uczuć ca 
łego narodu francuskiego. Francja nie może ku- 
pować swego bezpieczeństwa kosztem Polski. 
Nie chcemy — kończył minister — aby żołnie- 
rze polscy byli tak, jak w wieku. XVII-tym po- 
nownie zaciągani do armji niemieckiej przeciw 
Francji. 

CE ZZ WEWN MZDOWY GZ ZKŻ PROZAK 


Projekt ustawy o stowarzyszeniach. 

WARSZAWA, 19. 3. (Pat.). Sejmowa ko- 
misja adm'nistracyjna przyjęła w drugiem czy- 
taniu projekt ustawy, dotyczący przełożenia na 
skarb państwa kosztów utrzymania policji pań- 
stwowej, obecnie w 25 proc. opłacanej przez 
samorządy ziemskie i miejskie. Również komi- 
sja przyjęła poprawki Senatu do noweii do u- 
stawy o stowarzyszeniach, obowiązującej w Ma- 
łopolsce z tą różnicą, Że odrzucono poprawkę 
Senatu, iż tzłonkami stowarzyszeń ;politycznych 
mogą być pełnoletni, utrzymano natomiast tekst 
pierwotny, według którego członkami mogą być 
osoby powyżej 18 lat. Wreszcie komisja prowa- 
dziła w dalszym ciągu dyskusję nad artykułem 
2. gminnej ordynącji wyborczej. 


Przesilenie rządowe w Pruslech 25 


BERLIN, 19. 3. (Pat.). Pruski prezydent 
ministrów Marx złożył wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa misję utworzenia pruskiego ga- 
binetu, wobec czego na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu pruskiego będą przeprowadzone wybory 
nowego prezesa ministrów. 


Przesilenie rządowe w Finlandji. 
HELSINGFORS, 10. 3. (Pat.). Wobec od- 
rzucenia w dniu wczorajszym |przez parlament 
przedłożenia rządowego w sprawie zmiany or- 
dynacji wyborczej, zbierze się w dniu jutrzef- 
szym gabinet w celu powzięcia decyzji co do 
zgłoszenia dymisji. 


Pożyczka amerykańska dla Finlardji. 

HELSINGFORS, 19. 3. (Pat.). Bank fin- 
landzki podpisał w dniu wczorajszym w Londy- 
nie układ w sprawie udzielenia mu kredytów 
w sumie 10 miljonów dolarów. Okres amortyza- 
cyjny ustalono na lat 25, oprocentowanie 7 proc. 
przez pierwszych pięć lat nie będą płacone ża- 
dne raty amortyzacyjne. 


Bójka w senacie amerykańskim. 


WASZYNGTON, 19. 3. (Pat.). Tel. Comp. 
donosi, że na ostatniem posiedzeniu senatu przy- 
szło do wieikiej burzy, która omal nie zakończy- 
ła się bójką. A mianowicie Consens senator, za- 
rzucił senatorowi Ernstowi, że w charakterze 
członka komisji pełnił służbę wywiadowczą ną 
rzecz sekretarza stanu, Melona i dostarczał mu 
sprawozdań z posiedzeń komisji. Na te słowa 
Ernst zerwał się i nazwał Consensa kłamcą. 
Trzech senatorów, zwolenników Consensa rzu- 
ciło się na Ernsta i chcieli go uderzyć. Kilku 
senatorom udało się miedopuścić do walki na 
pięście. Ernst został zmuszony przez prezesa 
lzby do odwołania słów swoich i przeprokzenia 
Consensa. 
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KOPERNIK Jeszcze tylko krótki czas MARYSIENKA było obrać lepszej drogi jak wymyślanie tych. 


i nigdzie w ten sposób niestosowanych dodat- 
JEMNIGA BALI MASKOWEU dramat 8 akfowy ków lunkcjnych. Będzie to znowu eksperyment 
sensae salonowy. który po stwierdzeniu zawodu, jdki sprawić 

W 


głównej roli HARRY PEEL z swym fenomenalnym psem MERO. — Najnowsze modele mody | musi, będzie się usprawiedliwiać przed Świa- 
paryskiej jako uzupełnienie programu. — Na pierwszy program ceny zniżone. 291-1 tem tak nadużywaną wymówka „o miodem 

j - sów OWO EEA e TOERE | POÓSTWIĆ i 
e a pi Cóż jednak będzie z niższymi funkcjonar- 
juszami czyli służbą? Między nimi niema na- 


Dalsze krzywdzenie emerytów. czelników. Oni więc nie dostaną żadnych do- 


datków czyli nikt z nich nic może liczyć na 


E Ag R or- RMA 


Spotęgowanie reakcji. polepszenie bytu. 
Z kół urzędniczych otrzymujemy następu- wej. Nie działały one szkodliwie, gdyż z chwi- i > so „ate "oe my i eai 
jące pismo: jlą ich przyznania odpadały inne dodatki, były | Stosowany a emi ja ck b i rej c 00 a ŻĘ 
Według ustawy emeryci t. zw. polscy ma-; obciążane szczególnie wysokim podatkiem, nie] SC! Sa Pok PP o. Jak w tow ae 
ją korzystać ze wszystkich podwyżek płac, ja-; były dowolne i wliczano je do emerytury. |, Rad jar a ŚL JE liwo 
kie w przyszłości osiągnęliby tunkcjonar jujszej Brak miejsca nie pozwala ua przypomnienie aską wady nadzorczej opływali we wszystko, 


państwowi w czynnej służbie. Wobec drożyzny | tak łatwo zapomnianych zasad i riozwinięcie wa- będą Aa i AE e 
i w porównaniu z płacami oraz systemem awAu-.ryprków sprawiedliwszego jak dzisiaj awanso- ale iki ane SA e Żak i ue ka pie 
sów, względnie dosługiwania się wyższych po-| wania, które dawaly państwu przeważnie do-| (7 Św m ~a i B e A a sa m tr 
borów w czasach przedwojennych, są dzisiej: prych urzędników i oficerów, liczących się nie z mowa M da at rd AN ku t cie: 
sze tych funkcjonarjuszy zupełnie niewystarcza* ty,ko z korzyściami awansu, lecz i zaszczytem dzi oai b wa Z = R "e e da 
jące, a przyszłość niepewna zmusza ich do jąki bez osobnego dodatku dawało spełnienie fi Wo” moc. u e GZ OE 
szukania zarobków ubocznych „Ze szkodą dia pewnego urzędu. ka rain ch ifle e a S A 
obowiązków odbiera to urzędnikoni możność) Dzisiaj przewodnią myślą jest. aby za-|iąccoc eala nasz Si „ca swteef aa 
czy to dalszego kształcenia się, czy odpoczynku „kde Suita aaa 0 PZPR U SZERDI REZ WA NE 

y E. 3 EA p, pomocą dodatków funkcyjnych zwiększyć ape | wo najgorsze Świadectwo naszej kulturze i cy- 
a wszystko zmierza przedewszystkiem do dba- tyty na pewne urzędy a odebrać emerytom mo- wilizacji używają z łubością ci, którzy admi- 
nia o utrzymanie się przy zajęciu, które obwa-, „ość poprawienia ich bytu, stworzyć z urzę | nistrację calą o iygeiaki s Maca 
rowaut zwykłą umową łatwiej utrącić. |dników nie obywateli, lecz jeszcze większych Wtiówt uńzutazal dł Adai Kier 

Powstaje wskutkiem tego nadmiar Sił ro-' niewolników i karjerowiczów jak dotąd. I tu-' stonkó z a toy fed De > 
boczych. Obniża się dalej w teu sposób Wy- 44; Rób» | Ło dó e, A stronków i odnoszący z tego Korzyści. Dodat- 

c Ar "pi. taj od odstraszających przykiadów roi się w kj funkcyjne wobec tego stanu umysłów! rzą- 
plikach ki yw "ij E SIĘDIOL | gosób lawinowy. dzącej klasy nie pozwolą bez katastroty na wv- 
3 Eeh fast, R Akene państwo. | t Jeżeli się zatem chce pa "AN pris dobycie AWOŻM. administracyjnego z p a „bagna. 
wi szukają nadto zarobków ubocznych we włą. | SC niz ws moralny: A miai T urzędników, Lepiej ble pr A jak leczyć. Może ktoś nrzy- 
snym zawodzie, co wobec właściwości i niedbal-|Í Oficerów a krzywdzić emerytów, nie można | pomni to sobie. 
stwa przełożonych jest bardzo ułatwione. De-; FszeseaE= mau TERE u 
mowalizacja i korupcja wzrasta zatem, a spo- 

: js i Ż é De * "ZStronno-| HSI WE z - SE S - 7 p i 5 3 - 
poz pe nie może być jpewnem bczstrona X ke Tso ER. WY RBOR*9 silaw EER. 

Spostrzeżono jednak, że służba publiczna | 
w tych warunkach stawać się musi coraz gor- 
szą i katastrofa zupełnego jej upadku staje 
się z każdym dniem bliższą. - 

Ususnięcie pod pozorem redukcji jednąstek 
w wielu wypadkach pojmujących groźnie obo- 
wiązki urzędnika przyprawiła cygzekutywę o 
niesłychane szkody, a skarb państwa o niesły- 
chane wydatki. Szkodami nazwać można w 
rzędzie nieostatnim, że obawa przed redukcja 
zrobiła z urzędników niewolników nie ideału 
lecz satrapów. 

Redukcje obciążyły dalei skarb państwa 
długotrwałym wydatkiem sięgającym 100 mi- 
ljonów zł. rocznie. Stało się zadość bezprzykła- 
dnej samowoli, a nikt przed dozwoleniem na 
nią nie zastanowił się ani nad jej następstwami 
moralnemi ani materjalnemi. 

Brak tak ogromnej kwoty, kwoty wyrzucanej 
bezowocnie rokrocznie na marne płace przewa- 
żnie zdrowych ludzi sprawił, że niema środków 
nie tyiko na najważniejsze wydatki natury o- 
gźinej, lecz i na tak konieczne podwyższenie 


A R = ri IW TPA 


Jest pięknym zwyczajem w Podkarpaciu, że! tłumacząc go później wedlug opracowania gru- 
każda jpoważniesza praca spoleczna rozpoczyna py esperantystów TUR. na język polski. Wresz- 
Się uroczystością. Taki moment dokonał się w,cie tow. Czechowski wygłosił okolicznościowie 

niedzielę 8. marca w Borysławiu. w kinie ! wezwanie do młodzieży. „Hej, bracia młodzi”. 
Apollo. . Zastępca sekretarza Oddziału przedkstawił 
Przewodniczący oddziału borysławskiego krótko grace dotychczasowe jak: uzupełnienie 
tow. Mossoro w krótkich słowach wezwał ze- bibljoteki, otwarcie czytelni pism, cosobotnie re- 
branych w oma Ipełnej sali do skupienia myśli feraty, wykłady literatury przy szkole haftu, 
i uczuć nad już dokonanymi pracami Towa- języka Esperanto X już kurs, dalsze zapisy 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego i planami do chóru i koła deklamatorów, na wycieczkę 
przyszłości. |do Wiednia i Prag ii zapisy do Szkoły Socja- 
Tow. senator Kogciński wygłosił obszerny listycznej wraz z językiem Esperanto. Czyn- 
referat o naszych szkołach i oświacie. Przed- ności te załatwia się w czwartki i soboty! od 
stawił złe strony szkolnictwa opanowanego godz. 6—7 w pokoju bibijotecznym. Tam też 
przez reakcję i zachłanność kleru w opanowy- zapisy do TUR-u, przy czem każdy winien się 
waniu coraz szerszej niezależnej od społeczeń-, postarać o podpis członka TUR-u na deklaracji. 
stwa władzy katechety w szkole. Szeregiem cen-| - Nawiązując do rozwoju pracy oświatowej 
nych wskazań uprzytomnił słuchaczom jaką mówca przypomniał towarzyszom i towarzysz- 
szkoła i oświata powszechna być powinna dziś kom z okolicy Borysławia, że eareży i tam pracę 
i w przyszłości. Podkreślił że zasadnicze zło rozpocząć a TUR z Borysławia chętnie po- 
zmienić tu może świadomość pwroctarljatu i nie- spieszy z pomocą. Zwrócił się też do inteligen- 
oddawanie kartki wyborczej na wrogów naszej cji, która szczerze i bez bojaźni wyznaje hasło 
A $ à 3 - | oświaty. mickiewiczowskie „w szczęściu wszystkiego są 
łac tunkcjonarjuszy publicznych, aby ich u- sę» : "Z EAE Ee a py +" (Er 
waż 6, spół E. jakie apro eilza aie B Miłe wrażenie „sprawiło wystąpienie mło- wszystkich cele “ aby pomogła w pracy kopal- 
. dziutkiego chóru mieszanego, złożonego z człon | nanemu piroletarjatowi. 
teczne wynagrodzenie. 5 a> p Ia Field dwk Puo AA 
: Pe. k TUR- je izone d batuta ob. I Przedewszystkiem jednak — wzywa mówca 
We wschodnich województwach są za to| 74 AWA RE owojekóża Poj fake: . ; . 
Mż STĘP kk Aschkenas'ego. Wykonane zostały utwory pol-| ~ do poparcia materjalnego tej budowy kultur- 
urzędnikami zbankrutowani obywatele, traktu-| <> sę i ' 0. AET A E TA a 1 “oi 
z w. 16% c zad za swil skic: Pieśń Pracy, Skowwoneczek oraz pieśni|"€l przez zapisywanie się i regularne opłaca- 
jący ludność jak parohków, a urząd za swój ; ) ` z ie wkładek 
. A : w języku międzynarodowym: Kanto ue |f ligo| HE wkradek. 
folwark. Do błędu nikt się u nas nic przyzna ) zer! J e Joni ; i i ściłeń ê 
y GE m eof (Pieśň zgodv), Fratoj manoju donu kore (Bra- Ponicważ TUR obiecał częściej urządzać 
zatem i naprawiać złego przez przywrócenie AESA OR > i ; . 
a ZAego | r My oe cia podajmy sobie dłonie), oraz Eltrinku |!altego rodzaju uczty duchowe, przeto na razie 
stanu pierwotnego uważać można za wyklu-j 44 I 0 Á $ i ; i u i 
SZ rk " inen (Pieśń emigracji). Młoda pieśń chóru | Wstrzymujemy się od krytyki artystycznej stro- 
czone, zwłaszcza. że najwięcej powołani do na-| V? PEC l —ę diec wół ć 
prawiania złego, Zdają się go nie rozumieć, |" była jeszcze doskonałą, ale odczuć się dało| NY przedstawienia w nadzieji, że wkrótce nas 
A GIO WRA Mie upomną Í i '|że chór spotężniege i wysubtelni się wkrótce. | ta sposobność spotka. LABORISTO- 

Wobec tego stanu umysłów przystępuje się Tow. Przewłocki iuieniem Rady Ripon- 1 L 
dla uchronienia się przed ową katastrofą do 
użycia gorszych jak połowicznych środków o- 
chronnych. Powstał mianowicie i bliskim urze- 
czywistnienia jest już zamiar, ale tyiko części 
urzędników i oficerów. Polegać ma on na tem 
że kierownicy władz, ich oddziałów, urzędów, 
komendanci mają ponownie otrzymywać dodat- 
ki funkcyjne od 250 do 2.000 zł. miesięcznie. 

Jak redukcja, mianowania, tak i obsady 
tych kierowników, były są i będą dowolne. Wy- 
woła to dalsze niszczenie niezależności i 
psucie charakteru ludzi mających być obdarza- 
nymi tymi dodatkami, lub po nie sięgających. 
lego rodzaju dodatki były znane wprawdzie 
n. p. w b. Austrji, lecz dotyczyły najwyższych 
stanowisk w służbie cywilnej, lecz nie wojsko 


czej wezwał do usilnej pracy nad rozpoczę- s 
CIEŃ budowy MęSowietkiiAo boi LitdotyEFR Vil Międzynar. Konferencja Pracy. 
aby kultura nasza mogła swobodnie róść w do- Dnia 19. maja rozpocznie się w Genewie VII Mię- 
brym otoczeniu. W ciężkich warunkach oliarni | dzynarodowa Konferencja Pracy. Na porządku dzien- 
zawsze robotnicy Borysławia dawali Swe za-|nym VII konferencji znajdują się następujące sprawy: 
robki i z nich zakupiono to w czem dziś mie- 1) Sprawy odszkodowania za mieszczęśiiwe wy- 
SZCZĄ się wszystkie organizacje, kupiliśmy dom- padki przy pracy, 2) sprawa równomicerucego Iraklio- 
ki i grunt, ale teraz na tym gruncie musimy |wania robotwików tubylczych i zagranicznych w fa- 
potaswić Dam stosownie do rozwoju naszej pra-| zie „nieszęśliwego wypadku przy pracy, 3) sprawa 
cy i wymagań. 24-godzinnego spoczynku tygodniowego w hulach szkla- 
Koło deklamatorów TURu powstałe przy |nych basenowych. t) sprawa pracy nocnej w piekar- 
chórze dało kilka ladnych utworów poetyckich; ii ch. : w 
tow. Sroczyński — „Dom zborny“‘, DEZ VII Międzynarodowa Konferencja Pracy przepro- 
ki Biodrowiczowa i Czechowska — „Sirejk“ | wadzi wr.sce dyskusję nad sprawozdaniem. opraco- 
i „Za służbą”, tow. Sroczyński deklamował |wancm przez Międzynarołowe Biuro Pracy w przed- 
wiersz w języku Esperanto „Mi demandis sin*'' miocie obecnego rozwoju ubezpieczeń społecznych. 


* 


Nr. 66 


W niedzielę dnia 22-go marca 1925 o godzinie 12-ej w południe 
wyświetli się wspaniały dramat w *%-miu aktach p. t. 


CZZA RCIE POLE 


W głównych rolach: GAJDAROW, WERNER KRAUS, LYA de PUTTI. 


Ceny miejse zułżone, Kasa czynna od g. 10. Orkiestra powiększona. 


Że spraw: ukraińskich. 


Jubileusz partji teudowickiecj -— Delegat minist. w sprawach szkolnych. — Ko- 
mitet pomocy głodowej wsi. — Awantury celibatowe. — Jubileusz ukr. kompozytora. 


„Milczącymi jubileuszem“ nazywa autor arty-|na miejsou i który ograniczył się jedynie do 
kułu wstępnego w przemyskim „Ukraińgkim | zchrania materjału o nadużyciach władz aŭ 
Hlofosie" 25-letni jubileusz wirdowickiej parth | ministracyjnych. Ukraińcy żądają m. in. przed- 
Partje, która niegdyś kierowała w b. (la-jłużenia terminu zgłaszania deklaracyj (ulpły- 
licji całem niemal ukr. życiem politycznem, kul-| wa on z końcem marca r. b.). 


turalnem i ekonomicznem, podupadła w ostat- 
nich kilku latach na tyle, że dziś prowadzi 
„suchotniczy żywot”, Sposób, w jaki „Ukr. | 
Holos“ traktuje jubileusz irudowicki i w jaka 
iwowskte Dilo“ referuje wspomniany artykuł, 


Do kwestyj ważnych zwłaszcza na wsi na- 
ieży także, jak wspomniano wyżej, widmo zbli- 
żŻającego się głodu. Na naradzie 15. b. m, w 
której wzięło udział 42 delegatów uajpoważ- 
niejszych centralnych i prowincjonalnych ukr 


wskazuje na to, że prasa ukr. stara się jakoby ;instytucyj społecznych jakoteż delegaci stanu 
przygotować społeczeństwo ukraińskie na jakąś | rolniczego, powołano do życia „Krajowy kó- 
zmianę w ugrupowaniach politycznych. Albo-j mitet pomocy głodowej wsi“ pod przewodnie- 
wiem nie należy zapominać, Że oba wspomniane iwem Romańczuka. Ściślejszy „komitet pracy“ 
organa redagowane są laktycznie przez samych | przystąpił natychmiast do zorganizowania akcji 
teudowików. Obecna więc ostra krytyka mar | zapomogowej. 
twoty pactji trudowickiej i apel gorący do spote | Niesnaski w cerkwi grecko - kat. trwają 
czeństwa, by zastanowiło się nad przyczynami | nada! i niema widoków, by prędko ustały. Sla- 
upadku wielkiej ongiś partji — wskazywałyby | dem kleryków przemyskich poszii klerycy sta- 
na zgóry obmyślany maucwr taktyczny. uisławowscy: na znak protestu przeciw przy 
W ukr. życiu polit. panuje rzeczywiście zu ; musowi celibatowemu wystąpili z seminarjum 
pelny zastój. Uwaga społeczeństwa ukr. ciągle | duchownego w Stanisławowie wszyscy klerycy 
skupia się około trzech spraw : piebiscytu szko!-| >ch pierwszych kursów. Omawiając fakt ten 
nego, widma głodu i celibatu. politycy ukr. obwiniają przedewszystkiem Rzym 
Zapowicedziany z Warszawy delegat mini-|a iristępnie własny kler, że on to wniósł roz- 
sterjalny dla spraw związanych z akcją t. zw.|brat w cerkiew muicką. „Difo“ stwierdza, że 
plebiscytu szkolnego (składania masowych de-| wśród społeczeństwa ukr. szerzy się Coraz gło- 
klaracyj o zaprowadzeniu języka ukr. jako wy-|Śniej hasło „los von Rom‘ i przestrzega przed 
kładowego do szkół ludowych na podstawie! zdognianiem waśni, która jest wodą na młyn 
Kresowej ustawy gzkolnej językowej) rze-| „tego trzeciego... * 
czywiście przybył do Lwowa i odbył konferen-, W kronice wkr. Życia kulturalnego za o- 
cję z przedstawicelami Ukr. T-wa Pedagogicz- statni tydzień zaznaczyć by należało jubileusz 
nego. Deegat ów, niejaki p. Sienkiewicz, przy- konypozytora dra St. Ludkiewicza. W dzień 
był z ramienia ministerstwa spraw wewnętrz- jubileuszowy (25-etniej działalności kompozy- 
nych w celu przeprowadzenia Śledztwa w wy-, torskiej) poiączone chóry mieszane i orkiestra 
padkach, co do których zgłoszono w sejmie symioniczna. T-wa Muzycznego im. Łysenki da- 
interpelacje. Ukraińcy nie są zadowoleni z cha- ły w sali Nar. Doniu wspaniały koncert kanta- 
rakteru misji delegata warszawskiego, które- ty muzycznej Ludkiewicza „Kaukaz%. Na sali 
mu, nie udzieiono żadnych praw ani kompetencyj widać było wielu. przedstawicieli polskiego i 
w kierunku wydania odpowiednich zarządzeń 


żydowskiego Świata muzycznego. 


Niezależna partja pracy w Angjji. 


W londyńskim dzienniku „Daily Herald“ uka-|dla referentów pąrtyjnych w 2000 egzemplarzy. 
zał sią artykał piora tow. Fenner Broackwav, se Obecnie przeprowadza partja ożywioną agitację 


kretarza Niezaieżnej partji pracy. Artykuł stwier- 
dza silny rozrost tej partji w ostatuich latach. 
W roku 1922 liczyła ona 614 odd:iatów, w r. 1923 
wzrosła do 637, w. 1924 do 772, a w roku bieżą 
cym jest ich już 1009. W ostatnim roku w samej 
Szkocji założono 61 nowych oddziałów, w Londy- 
nie i Angliji południowej 59. Rzecz szczególna, że 
większość nowych oddziałów powstaje na wsi. Dwie 
okoliczności odegrały wyb 'ną ro'ę w tym rozwoju: 
powiększenie liczby pariyjnych orzanizacyj oświa- 
towych i założenie orzamizacji młodzieży. Prócz 
agromadzeń publicznych, odbywa partja co tygo 
dnia 100 zebrań, poświęconych głównie studjowa- 
niu socjaizmu konstruktywnego. Zarządy główne 
wyłoniły specjalne komitety, które ustalają stano- 
wisko polityki socjalistycznej wobec problemów 
gospodarczych. społecznych, finansowych i mędzy- 
narodowych. Z prac tych komitetów powstało pó 
źniej np rozyłośne dzieło „Socjalistyczna polityka 
rolna“. Orwvanizacja młodzieży znana jest pod na 
zwą „partyjnych gild młodzeży*, założono ją 
w kwietniu 1923 a dziś liczy 4000 członków. 
Działa oną na polu kulturalno-oświatowem. 
Przy tych g dach istuieją również organizacje spor 
towe. Organizacja kobiet socjalistycznych liczy 58 
placówek miejscowych. Partja posiada Świetnie pra 
cujące biuro informacyjne, które przygotowuje cały 
materjal ag:ta yjay i pr'pagatdowy. Biuro to wy 
daje naprzykład co tydzień zestawienia statystyczne 


w okręgach rolniczych. Również urządza w Lon- 
dynie przy pomocy dyrektora teatru, który teatr 
dąje bezpłainie do dysposycji, „przedstawienie nie- 
dzielne dla ludu“ z repertuarem postępowo społecz 
nym. Teatr jest zawsze przepeł"iony. Partia urzą: 
dza rokrocznie szkoły letaie. W tym roku szkoła 
zpajduje się w pałacu hrabiny Warwick Easton, 
która pałac dała partji do dyspozycji. Tegoro zny 
zjazd partyjny odbędzie się na Wielkanoc w Clo- 
mester. 


PRASA SOCJALISTYCZNA 


Organ Niezależnej pariji pracy, „The New 
Leader“, wydawany jako tygodnik liczy 60.000 
abonentów i liczba ta stale wzrasta. Nakład tego 
pisma przewyższa 6 najwięcej znanych burżuazyj- 
nych tygodników łącznie. 

Obecnie, dla poparcia rozpoczętej akcji pro- 
pagaudystycznej, Partja p”acy przystępuje do wy- 
dawnictwa tyrodnika p. t.: „The new citizen“ 
(nowy obywatel). Pismo to ma służyć zarówno ce- 
lom partji jak i związków zawodowych. 

Jedyny socjalistyczny dziennik w Anelji „Daily 
Herald", przechodzi znowu okres reorganizacji, a e 
byt jego zdaje się być zapewniony, rozchoda się 
bowiem w 400.000 ezzemp'arzy. Ciekawe są dzieje 
tego pisma. Założył je Jerzy Lansbury, poseł do 
Izby Gmina, w r. 1913 i przy pomocy kilku ofiar- 
nych jednostek utrzymał je przy życiu przez kilka 
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lat. Podczas wojny musiano dziennik zredukować 
do tygodnika, lecz w r. 1919 znowu zaczął wycho- 
dzić codziennie. Ale utrzymanie pisma przy życiu 
stawało się coraz trudniejsze, zwłaszcza, że chá 
|rakter jego był mglisty. odzwierc'adlający sympatje 
bolszewickie Lansbury' ego i jego współpracowni- 
ków, ne odpowiadający jednak potrzebom robotni- 
ków angielskich. Dopiero w roku 1922 Partja 
Pracy i Związki Zawodowe przejęły pismo na 
włąsność pozostawiły jednak bez zmian skład re- 
dakcji, jedynie Lansbury przestał być naczelnym 
redakt rem, nie porzucając jegnak kierowniczego 
stanowiska w redakcji. Dziennik musiał w dalszym 
ciągu walczyć z wielkiemi trudnościami fiaanso- 
| wowi, deficyt dochodził do 2 tys. funtów tygod- 
iniowo, tak 1ż wciąż zachodziła obawa zamknięcia 
pisma. Euergiczną i wytężoną agitacją wśród ro- 
botników udato się jednak pozyskać wielu nowych 
czytelników (do czego w dużym stopniu przyczy- 
ini? się też okres rządów Mac Donalda) i obecnie 
„Daily Herald“ przystępuje do reorganizacji za- 
równo struny te-:hnicznej pisma, jako też składu 
redakcji, z której ostatecznie usunął się Lansbury. 


e - 
(Literatura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ: 

Piątck, o godz. 7.30 wiecz. „Cyrulik sewilski* (50 
proc zniżki). 

Sobo'a. o godz. 3 irlopoł. „Jaś i Małgosia" (przea- 
stawienie dla młodzieży szkolnej). 

Sokota. o godz. 7.30 wiecz. „Twórca |. 

Niedziela, a godz. 3 popol. „Sen nocy letniej" (ceny 
popularne). 

Niedziela, o godz. 7.30 'wiecz. „Lisetia“. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Fwórca”. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2h: 
Piątek, o godz. 7. 30 wiecz. „Spadkobierca”. 
Sobota. o godz. 7.80 wiecz. „Spadkobierca”. 
Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca”. 
| Poniedziałek, o godz. 7.80 wjecz. „Spadkobierca*. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. 
Piątek o godz. 7.30 'wiecz. „Agri”. 
W sobotę o godz. 7.30 wiecz. „Pajacyk“. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiccz. „Agri“. 
Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica: 
(50 proc. zniżki). 


Słoneczna : 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Piątek, 20. marca: „Neron“. Fragmenty z opery 
Arriga Boity. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska L. i1. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „życie w Nowym Jorku“. 
Sobota o godz. 8 pop. „Wielka chwila“. 
Soboia o godz. 7.30 wicez. „Na letnisku". 
Ncidziela o godz. 3 pop. „Chanale szwaczką”. 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Szmaciawz”* 
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ZMIANA REPERTUARU. W Tcatrze Nowości w 
sobo'ę zamiasi zapowiedzianej „Hrabiny Maricy' dany 
będzie „Pajacyk“ z 50 proc. zniżką 

NOWA OPERETKA. Od dłuższego czasu odby- 
wa reżyser Tatrzański próby z świetnej operetki 
„Clo-clo“, klóra obiegła już liczne sceny europejskie 
i wszędzie zdobyła sobie olbrzymie powodzenie. Bliż- 
sze szczegóły podamy niebawem. 

50 PROC. ZNIŻKI NA „CYRULIKA SEWILSKIE- 
GO“. Dziś t. j w piątek obowiazuje 50 proc. zniżka 
w Teatrze Wielkim na „Cyruljka sewilskiego* wy- 
siawionego i granego — jak wiadomo — wzorowo. 


Komunikat 

X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W sobolę 
dnia 21 bm. odbędzie się w lokalu Ogniska (gmach 
Skarbka) wicezór dyskusyjny w sprawie samorządu 
szkolnego Dyskusję zagai prof. Piotr Dąbrowski. — 
Począlek o godz. 7 wieczór. 


Już nadeszły „Pamiętniki“ Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szainochy 1. 2. 


BE gm mite oo oo "| ||| |. ie 


Polityczny związek kolejowy ` „Nasze długoletnie kołatanie o popra |Q Żygią kolejarzy w Stanisławowie. 
wę bytu i naszej pozycji w Kolejnictwie : we 
Polski Związek kolejowców t. zw. P. Z. K niestety nie odniosły skutku, widząc się Na dniu 7. marca br. odbyło się doroczne Wainsi 
przechodzi pod opiekuńcze skrzydła Chadeków. zniewolonym podobnym stanem rzeczy, Za-|Zgremadzenie członków Koła Z. Z. K. w Stanisla- 
Ostatnimi czasy P. Z. K. coraz więcej przecho- rząd Okręgowy Sekcji Zawiadowców od- Wowie. 
dzi na prnawo. Większa część urzędników po- cinków toru postanowił celem silniefszego Na powyższem zgromadzeniu byli obecni dwaj 
uciekała z P. Z. K. zakładając związeczki z poparcia naszych żywotnych interesów, o- wiceprezesi W. W. Z. Z. K. z Warszawy, w osobach 


wyższem lub niższem wykształceniem. Ostatnio przeć się o partję polityczną jako najod- Kol. Kozłowskiego i Buczka, którzy w trakcje zgro- 
narodowa demokracja której pupilem był P. powiedne;szą uznano Stronnictwo Chrze , madzenia wygłosili referaty o życiu kolejarzy w sto- 
Z. K. całkiem otwarcie występuje przeciw ko-; ścijańskiej Demokracji. |sunku do Związków Klasowych. 

lejąrzom. Trzeba więc było szukać innego żłób- Dni | 2 . y. Po ukończeniu powyższych referatów które zo 
ka. Udaje się więc P. Z. K pod skrzydła Chrze | pe. aait S Marea 1925 za odbylo sie Wak say przez huragan oklasków przyjete. dokonano wy 
ścijańskiej demokracji. Na pierwszy ogień ida | SU boru nowego Zarządu, który po ukonstytuowaniu przed. 
| 


kolejarze. Jest nadzieja, że jak cały P. Z. K. kim ED o i KAKA siawia się następująco: 

przejdzie do Ch.-D. tem prędzej kolejarze stra- P aeri N SE 1025 = da ori 1) Ochman Józef prezes, 2) Naroźniak Teodor 
cą i to, oo obecnie mają. Przykład niech służy z Sana Chrzeei ró Dendan aeai wiceprezes, 3) Najda Stanisław sekretarz, 4) Strażni 
konduktorami „którzy jak długo wszyscy na- sne adien } e GE y Pol. kiewicz Jan skarbnik, 5) Wencel Bronisław bibljo- 
leżeli do Z. Z. K. nic ze swych praw nie tra- | sin Związki aa Rzy |tekarz, 6) Jaworski Marjan gospodarz; pzľonkowie: 
cili, dopiero gdy pewna część macherów stwo- "AK ję" U i |1) Tomaszewski Jan. 2) Gałach Michał, 3) Audykowski 


rzyła „Chrześcijański związek konduktorów'* Z pisma tego wynika jasno, jaka to organi- Julian. 4) Pawlikowski Józef, 5) Pawłowicz Józef, 6) 

i należą do dziś do Ch.-D. prawie co 3 mie-| zacją jest P. Z. K i ogół kolejarzy potrafi ro Obierek Jan, 7) Zawiślak Antoni, 8) Łapuch Michał. 

siące tracą jedno za drugiem ze swoich daw-| należycie osądzić. | Po wyczerpaniu wielu spraw Walne Zgromadze- 

niejszych praw. > |nie zosta!o rozwiązane o godz. 22.30 przy odśpęewaniu 
Że P. Z. K. stał się organizacją wyłącznie 6 |-Ezerwonego Sztandaru". 

polityczną świadczy nast. jej oficjalne pismo : | | —:— 


Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotuym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do LU-ctu stów. 

D UGOLETNIA korespondentka polsko niemiecka z rutyną (QQUCHALTER bilansista bankowiec poszukuje posady bu- AIEO WAN stolarz meblowo - budowlany przyjmie 
w największych przeusiębiorstwach poszukuje posady cnaltra lub jakiego innego zajęcia. Zęł. Drobacha Szy- | posadę we większym zakładzie stolarskim. Zgłoszenia 

Zgłoszenia do Administracji pod »P.erwszorzędna silac. |mon Lwów, Paulinów 2 a. eu. Maj 5 Jan Mudrak. poezta Swirz pow. Przemyślany. 

-R S o a i a a] | UTYNOWANY buchalter-bilansista, korespondent polsko- m I 

0" posadę woźnego lub portjera. Zgłoszenia do Ad- niemiecki poszukuje posady, także na prowincji. Zgło- KPA z długoletnią praktyką w większym handlu 
miiuatracji pod »A. B.< 'szenia do Administracji: +H. De. poszukuje posady. Zgłoszenia pod M. S. do Dz, Lud. 

4 COBY enres eE Seat a an ED + Ą i ZA "SAONA TE Pa ga ay. * -3 = RATEZ AA 


5 . ; z 1 
Za wiersz. miłm. 1 szpalkowy zwykle za tekstem C> mi. Z TRL A PRL Na 1-ej str Zł — 60 Drobne ogł. za sławo Zi — UN 7 
so Cz Au < JS 4 > N 5 A Komunikaty 74 10, zamiejscowe o YAY, drogy | 


S —'10. Nadesłane Zł. —30, w tekście ZA —6G0 


(JNFWAŻSIAM zgubioną książeczkę wojskową i legity- 
mację osobistą ra nazwisko Wierda Wojciech. 290—3 


m t r ropne »Perkune od 6 do 60 HP. z gwarancją, ! 
010 y łatwe do obsługi nawet dla zwykł go nieczy-|$ - D 500 |. t h 

— telnego robotnika, zużywają mało ropy, części składowe na- O F4 O Yc 

CET i i i + ud E 

ADWOKAT 292—B j tychmiast do ı trzymania, nizka cera, cło odpada, zapłata miesięcznie może każdy zarobić łatwo bez różnicy sta- 


w dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny . : . 
I OBROŃCA W SPRAWACH KARNYCH |młyńske, pasy, transmisje, Obrabiarki do Żelaza i drzewa | 0W%5k%, Wie Osrywając się OM swych WA mieć 


Kapitału i specjalnych znajomości nie potrzeba. 
Dr A L F R E D A LT E R poleca i p p; "GLDRÓW wysyłamy natychmiast po olrzymaniu 
7 PILOT" Lwów Batore © 4 : (moż: a gotowką lub znaczkami) na pokrycie ko- 
PEWONZ PZA DALANIA WE LWOWIE i Techniczna aad bezpłatnie 9 w" ANAE KAD ia 
UL. KOCHANOWSKIEGO L. 26. a 


| 
W chorobach skórnych | wenerycznych Ohwieszczenie. | 0. wie szezenie. 
| 


WARSZAWA, Skrz. Nr 73 do firmy „Ha—ce—wu*'. 


5 j ini iedeńskich, b. sekundarj Szpii ToN 0 a i m gf 5 a j 
© aka ale Giyó" wo Ewie. go A Wybrani likwidatorami rozwiązanego Towa Ustanowieni sądownie likwidatorowie Zakładu 


2 rzystwa zaliczkowego w Sassowie, stowarz. zarej. | kredytowego i oszczędności, stow. zarej. z ogr. por. 
Dr. Laura Fullenbaum|z ogr. por. Wolf Landesterg i Leizor Zwerdling | w Sassowie, podpisani Aron Brodt, Lwów, Kor- 
ordynuje od 3—6 popołudniu ut. Żółkiewska L. 33.| W Jassowie, wzywają wszystkich wierzycieli po- | deckiego 4i Mojżesz Gross w Podhorcach wzywają 
LLL Lec | WYŻSIGGO Towarzystwa do Zgłoszenia swych rosz- | wszystkich wierzycieli powyższego rozwiązanego 

OGŁOSZENIE. ezen najdalej do 6 miesięcy do rąk wymienionych | Stowarzyszenia do zgłoszenia swych roszczeń naj- 

Ludowe Towarzystwo Kredytowe, stowarzyszenie zarej. likwidatorów. i dalej do 6 miesięcy do rąk likwidatorów. 

z ogr. poręką w likwidacji w Rozdole wzywa wszystkich Sassów, dnia 1 marca 1925. —8 | Sassów, dnia J] marca 1925 — 
wierzycieli do zgłoszenia swych pretensji do 3 mięsięcy 
do rąk likwidatora Mosesa Goldschlaga w Rozdole. 12—1 


Księgarnia Ludowa 


ul. Szajnochy L. 2. 


poleca: 
M. Jeżewski: Radjotelefonia i Radjotelegrafia Zł 5%0 


UKARNI 
WYRÓB PIECZĘCI 


z | 
| 


„Kpt. St. Szydelski: Radjotelegrafia . . . „ 1:56 

D RA KA R N i A BĘ Kibiński: Budowa anten . . . « , >. „ —*30 

W. CENTRAL — Aparat radjotelef. jednolampowy . „ —%80 

Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego POŃCZOCH a r R dwulampow R gd 
WE LWOWIE PFAU nvnek19 = Te > 

1 NA ITANIEJ y) n trzylampowy pi 111 Sy 30 

ui, Leona Sapiehy 77 Telefon 428. | BO wCHÓD PRZEZ SIEŃ sg za I, ” czterolampowy . „ —*30 
Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych | ——-— — Amplifikatory wysokiej i niskiej ` 

Księgi kontowe. Listy płatnicze. Inserujcie częstotliwości w s —'30 


w DZ.EKMIKU 
A LUDOWYM 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd, Lwów, L. Sapiehy 77. — Tel. 496 


